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Bóg i 0j | 
óg i Ujczyzna! 
Samo słowo. „harcerz“ i „harcer- 
stwo“ wywołuje w oczach obrazy 
słońca, powietrza, zdrowia i siły. Jak- 
per, tu do idei harcerskiej nie odno- 
sić się z zapałem i radością, jakże 
mie upatrywać w niej ożywczego źró- 
dła tężyzny moralnej i fizycznej. A 
to tymbardziej, że stwarza ono stały 
yw młodych, przepojonych jed- 
nocześnie idealizmem i trześwym har- 
tem ludzi do wielkiego zbiorowiska 
narodu, pomnażając w nim czynniki 
dodatnie, umacniając go i sposobiąc 
do pracy i życia. 

W czasie zainteresowania i dysku- 
sji nad zagadnieniem społecznym war. 
to zwrócić uwagę zarówno  teorety- 
ków i praktyków życia społecznego, 
jak też i imteligentnego ogółu na 
świadome, rodzime wysiłki, zdążają- 
ce w kierunku rozwiązania tego zaga- 
dnienia. Wysiłki te reprezentuje pol. 
ski ruch harcerski. 
| Harcerstwo w ujęciu jego twór- 
ców miało dokonać wszechstronnego 
odrodzenia narodu przez odrodzenie 
iego członków, obejmując dziedzmy 
etyczną, wojskową i narodowo-poli- 
tyczną. 

. Cechą, która harcerstwo wyróżni. 
ła od systemu skautowego innych 


- narodów jest właśnie jego, że się tak | 


„wyrażę nastrój elitystyczny. 
W pierwszym bowiem rzędzie twór- 
cy harcerstwa postawili, bez używa- 
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Posiedzenie Romisji Prawniczej 0. N. Z. 


NOWY JORK (PAP). Na środo- 
wym posiedzeniu komisji prawniczej 
Generalnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych dyskutowano sprawę 
rejestracji traktatów międzynarodo- 
wych przez ONZ. W związku z pro- 
jektem regulaminu rejestracji, złożo- 


nym przez sekretariat ONZ, delegat . 


Polski wygłosił dłuższe przemówie- 
nie. 

Zdaniem mowcy, rejestracja powin- 
na obejmować również klauzule do- 
tyczące obszarów mandatowych i 
kolonialnych, czego nie uwzględnił 
projekt. Zwrócił on także uwagę, że 
rejestracji powinny być poddane tyl- 
ko traktaty ratyfikowane, a nie pro- 
jekty traktatów. Wreszcie delegat 
Polski domagał się, aby*sprawa od- 
mowy rejestrowania przez ONZ trak- 
tatów zawieranych przez Hiszpanię 
Franco została stwierdzona w for. 
mie specjalnej rezolucji. Delegat Pol- 
ski wysunął szereg propozycji zmie- 


rzających do usprawnienia procedu- 
ry rejestracji. Przewodniczący komi- 
sji podziękował mówcy, stwierdzając, 
że wygłosił on najlepsze przemówie- 
nie w toku obrad komisji. Dalsi mó- 
wcy, którzy mieli zabierać głos w tej 
PRAVE E a mianowicie ERARA 


le Wielkiej Brytanii, Syrii, Meksyku, 
i Saudii-Arabii zrezygnowali z głosu, 
ponieważ, jak oświadczył delegat W. 
Brytanii sir Shaweross „przedstawi. 
ciel Polski wyczerpał znakomicie 
wszystkie problemy, związane z za- 
PEERS uah traktatów“‘. 


„Daśly Herala‘: 
0 wyborach amerykańskich 


LONDYN (PAP). Oficjalny organ 
Partii Pracy „Daily Herald“ komen- 
tuje w następujący sposób wybory 
amerykańskie:. „Ogłoszenie wyników 
wyborów amerykańskich było złą no- 
winą dla świata. Przywykliśmy od 
więłu lat uważać demokratów i repu- 
plikanów za stronnictwa, pomiędzy 
którymi trudno przeprowadzić linię 
Pe Byli tacy demokraci, któ- 


Wezwanie do rezygnacji Trumana 


NOWY JORK (PAP). Senator de- 
mokratyczny James William Fulb- 
right, pochodzący z tej samej, co pre- 
zydent Truman prowincji Missouri, 


denta Trumana i wyrażenie. zgody, 

aby Kongres mianował następcę. 
Pogląd prasy amerykańskiej w tej 

sprawie jest podzielony. Prasa de- 


rzy nienawidzili idei Roosevelta i byli 
republikanie, którzy tę ideę. popie- 
rali. Byłoby jednakże nonsensem 
chcieć uważać zwycięstwo republika- 
nów w wyborach za. pozbawione. zna- 
czenia politycznego. Następca Roo- 


sevelta, prezydent Truman zdążył już 


pójść na ustępstwa wobec prawicy, 
odstępując od systemu kontroli co 
przy ogromnych amerykańskich do- 
stawach żywności musiało odbić się 
ną sytuacji Europy i Azji, Grożący 
w tych częściach świata kryzys Żyw- 
nościowy został częściowo : zażegna- 
ny w następstwie wizyty Herberta 
Morrisona w Stanach Zjednoczonych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych odrzucił 
już projekt dyrektora urzędu żywho- 
ściowego, sir John Boyd Qrr. Brytyj- 


nia oczywiście terminu młodemu ru- | wyraził opinię, że „Truman powinien mokratyczna występuje przeciwko skiej misji żywnościowej w Waszyng- 
chowi wyraźny cel wytworzenia i wy. | powołać ministra z ramienfa partii wnioskowi senatora Fulbrighta. „Chi- tonie oświadczono, że nie ma się już 
chowania elity narodu. że cel ten był | republikańskiej i zrezyghować ze cago Sun“ natomiast uważa, że ustą- porozumiewać z departamentem rol- 
bardzo silnie pomiędzy najwpływow- $ swego stanowiska“. Przedstawiciel pienie prezydenta Trumana byłoby nictwa, a jedynie z prywatnymi kon- 


szemi działaczami harceskimi ugrun- 
towany, dowodzi szereg specyficznie 
harcerskich urządzeń, zdążających 
do jego osiągnięcia. Do urządzeń 
tych, mających na celu selekcję mto- 
dzieży harcerskiej, należą: bezwzglę- 
dna wstrzemięźliwość od alkoholu i 
tytoniu, stopnie młodzieży i stopnie 
instruktorskie. 

Pierwszym niejako rzeszotem, od- 
siewającym materiał od szeregów 
harcerskich, to zakaz picia i palenia. 
Aby dostać się do organizacji har- 
cerskiej, musi chłopiec wyrzec się 
tych nałogów, musi okazać wyraźny 
i duży hart ducha, musi pokonać i 
przeciwstawić się bardzo silnemu sno 
bizemowi towarzyskiemu, nakazują - 
cemu. palenie i picie. 

W tej dziedzinie ma też może har- 
cerstwo największe zasługi, wycho- 
wawszy grupę abstynentów zwłasz- 
«cza pomiędzy młodą inteligencją. 
Podkreślić należy, że wstrzemięźli- 
wość jest cechą niespotykaną w skau- 
tingu amgielskim. 

Selekcyjne a zarazem wychowaw. 
cze znaczenie mają organizacyjne 
stopnie młodzieży, zdobywane przez 
próby, przez opanowanie i przepraco- 
wanie pewnego materiału. Najbar- 
. dziej. może selekcyjnym, detystycz- 
nym czynnikiem to tak zwani instru- 
ktorowie harcerscy. Są to pełnopraw- 
mi członkowie organizacji, specjalnie 
kształceni i dobierani. Oni to mają 


maksimum obowiązków i praw w 


Związku i są jego hośćeem. 


demokratów Luther Patrick z Alaba- 
ma podzielił pogląd senatora F'ulb- 
righta. Patrick wysłała depeszę do 
prezydenta Trumana, w której o- 
świadczył, że wobec programu partii 
republikańskiej przewiduje on na- 
wrót do trudności, jakich naród wy- 
zbył się w roku 1932. Jedynym spo- 


lsobem dla zrzucenia ż siebie odpo- 
jwiedzialności jest ustąpienie prezy- 


Przedwojenny polski skauting. sta- 
rał się wychować elitę narodu dla ce- 
lów narodowej ekspansji, specjalnie 
zaś dla zdobycia niepodległości Pol- 
ski. Ruch młodzieży, jakim był ruch 
słkautowo-harcerski, specjalnie przy- 
wiązywał się do myśli walki orężnej. 

Nic tedy dziwnego, że drużyny 
harcerskie przedwojenne i w czasie 
wojny działające były jakby oficer- 
ską szkołą dla polskich formacyj woj- 
skowych. Rezultatem tego nastawie. 
nia był masowy udział harcerzy w 
wojnie w formacjach ochotniczych z 
czasów przed powstaniem państwa 
polskiego, jak też i w wojnach pol- 
skich. Specjalnie duża ilość harcerzy 
wzięła udział w- armii ochotniczej, 
broniąc istnienia młodego państwa. 

Jakkolwiek obecnie naród. nasz 
rozporządza  specjalnemi środkami 
obrony narodwej, to rola harcerstwa 


w dziedzinie przysposobienia wojsko- . 


wego najzupetniej nie ustała. Jak 
dawniej tak i dziś harcerze odana- 


czają się w tej daiedwinie, dostareca- 
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„nym“. 


„czynem patriotycznym i odważ. 
„Przy wrogiej większości Kon- 
gresu i wykonywaniu przez nana 
władzy wykonawczej — pisze „Chi- 
cago Sun“ w liście otwartym do. pre. 
zydenta — nasza polityka zagranicz- 


na będzie chwiejna i nasz udział w 


budowie pokoju świata będzie bez- 


wartościowy. 


jąc naprzykład prymusów do szkół 
oficerskich. Na tem jednakże nie ko- 
niec. Harcerstwo ma większe i głęb- 
sze ambicje. Nie rezygnuje ono naj. 
zupełniej z z celu odrodzenia, z wytwo- 
rzenia elity narodu. 

Zmienia się dziś tylko cel użycia 
tej elity, wywołany nową rzeczywi- 
stością społeczno-polityczną narodu 
polskiego. Dziś poza. gotowością 
narodu do obrony granic najważniej- 
szą sprawą narodową jest spolszcze. 


nie wszystkich miast. i wiosek na zie- 


miach Odzyskanych. 

Harcerstwo coraz wyraźniej uświa- 
damia sobie, że jemu właśnie należy 
podjąć i wypełnić to ważne zadanie. 


W tym kierunku myśl i życie harcer. ` 


skie stawia już stosunkowo bærdzo 
silne, jakkolwiek może jeszcze nie 
bardzo wewnętrznie, jak też i na zew- 
nątrz uświadomione kroki.  Harcer- 
stwo ma sporo danych aby rolę po- 
wyższą, rolę awangardy polskiej eks- 
pansji narodowej odegrać z aż i 
pożytkiem dla naredu. 


trahentami. Żadne z tych ustępstw 
Trumana wobec „inicjatywy prywat- 
nej“ nie zadowoliło wyborcy eR: 
kańskiego. Wybory wykazały, 

pragnie on dalszych kroków w kie. 
runku zniesienia kontroli. „Prezydent 
Roosevelt umarł — kończy „Daily 
Herald“ — ale ducha jego niestety, 
aiaga N w. tej chwili nie ma 
między nami“ (e 


Najogólniej przeto pojętym pia 
harcerstwa jest wychowanie i` Wy- 
tworzenie elity społecznej, 
służyła ekspansji narodu polskiego. 

ideał harcerski to człowiek zdrów 
i silny fizycznie, ujmujący życie i je- 
go niebezpieczeństwa trochę pod kq- 
tem harcerskiej gry, nie lękający się 


któraby ` 


niebezpieczeństwa i śmiało go nawet 


szukający. 

Jest to człowiek zdrowego jebad: 
ku, realista ale o głębokiem ideali- 
stycznym podkładzie. Realizm jego 


dotyczy dziatania i wykonywania, ale 


celami kieruje ów harcerski idealizm, 
sformułowany w. prawie harcerskim. 


tz 


Idealizm ten nakazuje harcerzowi 


całe życie być na służbie Ojczyzny i 


bliźnich. Rycerskim ma być życie: 


harcerza, bez względu na to czy spę- 


dzić mu je przyjdzie na wojnie: czy też 


Dh 


w pokoju. wydz herni à AE 


trud jego ż uśmiechem p 
dmi. 
Bóg i Ojczyzna jego pary 
Maksymilian Drzymdzi. 
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GAZETA KUJAWSKA 


Czwarty dzień rozpraw przeciw mordercom posła Scibiorka 


To była antypaństwowa działalność 


Zeznaje z kolei świadek inż. Broni- 
sław Drzewiecki, poseł do KRN. Opi- 
suje on swoją znajomość z posłem 
Ścibiorkiem,  datującą się jesz- 
cze z czasów przedwojennych a za- 
cieśnioną w okresie konspiracji. 
Świadek zapoznał się bliżej ze Ści. 
biorkiem w Łodzi po wyzwoleniu, kie- 
dy ten ostatni zdeklarował się na 
wyraźną współpracę z radykalnym 
ruchem ludowym, do którego sympa- 
tję zdeklarował jeszcze w konspira- 
cji. Ścibiorek wysunięty został jako 
kandydat do Rady Wojewódzkiej w 
Łodzi a następnie do KRN. Ścibio- 
rek był człowiekiem otwartym, 
wił prawdę przy każdej okazji i jak- 
kolwiek uchodził za bardzo bystrego 


„polityka, to jednak narażał się cza- 


sem ludziom przez mówienie prawdy. 

Prok. Holder: Jakie zadania sta- 
wiała sobie grupa, która wyszła ze 
Stronnictwa Ludowego do PSL? 

Świadek. Jeśli chodzi o mnie ja nie 
wierzyłem w ścisłą współpracę na- 
szej grupy z PSL i dlatego wbrew 
układowi, który zawarty został w 
Krakowie w  Wierzchosławicach, ja 
osobiście skłonny byłem odejść od 
życia politycznego. 

Inż. Drzewiecki opisuje następnie 
jak Ścibiorek namówił go, żeby jed- 


.- nak pozostał w PSL, żeby nie usuwał 


się od życia politycznego. Do Prezy- 


' dium PSL oprócz świadka weszli 
Dańczyk i Ścibiorek. 


Prokurator Holder: Z jakim pro- 
gramem politycznym działacze Stron- 
nicbwa Ludowego, którzy przeszli do 
PSL weszli do tego Stronnictwa ? 

Świadek: Skoro już weszliśmy, to 
ambicją naszą było wprowadzić jak 
najwięcej radykalnych pierwiastków 
do PSL, ażeby PSL było Stronni- 
ctwem naprawdę chłopskim. 

Prok. Holder: Jaki był stosunek 
świeżo ujawnionych działaczy ludo: 
wych z PSL do grupy, która weszła 
ze Str. Ludowego? 

Świadek: Bezwzględnie był nie- 
przychylny. To się dawało odczuć na 
każdym kroku. Ja osobiście odnosi- 
łem wrażenie, że niewiele tam się da 
zrobić. Dlatego wkońcu całkowicie 
usunąłem się od pracy w PSL, nie 


' byłem nawet na Kongresie PSL. 


Prok. Holder: Jak świadek ocenia 
przyczyny tego negatywnego usto- 
sunkowania się do nowych członków. 

Świadek: Zdawano sobie sprawę z 
tego, że grupa nasza jest grupą lu- 
dzi, którzy mają pewne tradycje 
przynajmniej w ruchu „Wiciowym*, 


- jeżeli nie polityczne, że ruch polity- 


czny w czasie konspiracji zasilony 
został elementem młodym  „Wicio- 
wym“ — zdawano sobie sprawę, że 
jesteśmy elementem niebezpiecznym, 
dynamicznym i że moglibyśmy po- 
prowadzić PSL w innym kierunku, 
niż sobie zamierzają. 

Prok. Holder: W jakim kierunku? 
Świadek: W kierunku radykal- 


ym. 
Prok. Holder: To znaczy nie w ta. 
jak zmierzało kierownictwo 


Na dalsze pytania wyjaśnia świa- 
dek rolę, jaką odegrał Ścibiorek w 
ruchu Wiciowym. W maju 1945 Sci- 
biorek bez żadnej opozycji wybrany 
został ogólnopolskim prezesem „Wi. 


ci". Później, gdy zaczęły się rozmowy 
_0 połączenie z działaczami młodzieżo- 


wymi i wiciowymi z przed wojny, 
Ścibiorek. ustąpił z prezesury na 
rzecz przedwojennego prezesa Do- 


mó- 


mańskiego a sam został sekretarzem 
Zarządu. Ścibiorek odegrał dużą ro- 
ię przy połączeniu obu odłamów „Wi- 
el". 

Prok. Holder: Jaką rolę odgrywał 
Ścibiorek w grupie Stronnictwa Lu- 
dowego, która przeszła do PSL? 

Świadek: Bez Ścibiorka nic się nie 
działo. Myśmy zawsze uzgadniali 
wszystkie posunięcia ze Ścibiorkiem, 
a ponieważ był to człowiek o ogrom- 
nej energii i bardzo bystrym umyśle, 
znajdował wyjście z „każdej sytuacji. 
Z tego tytułu poprostu nic nie inicjo- 
waliśmy bez niego, a raczej on był 
inicjatorem różnych posunięć poli- 
tycznych i taktycznych. S 

Na dalsze pytania Prokuratora, 
jak osądzano w PSL tło zabójstwa 
Ścibiorka, świadek odpowiada, że za- 
rzuty były czynione we wszystkich 
kierunkach, najmniej zaś pod adre- 
sem właściwym. Zarzutami obciąża- 
no Urzędy Bezpieczeństwa, Stronni. 
ctwo Ludowe i Polską Partię Robot- 
niczą. 

Następnie, po krótkiej przerwie, 
zeznaje sprowadzony z więzienia 
świadek dziennikarka Helena Duni- 
nówna. Zeznaje ona: Jako oficer wy- 
wiadu Andersa w grupie „Liceum“ 
po zabójstwie Bolesława  Ścibiorka 
postanowiłam tę sprawę zbadać. Ro- 
zeszły się dwie wersje. Jedna, że Ści- 
biorka zamordowało podziemie, po- 
nieważ był działaczem o przekona- 
niach radykalnych, zbliżonych w po- 
czątku swej działalności do obozu 
demokratycznego —'i druga wersja, 
że został zamordowany przez czynni. 
ki miarodajne, czynniki urzędowe. 
Wymieniane było dość wyraźnie Bez- 
pieczeństwo. 

Żeby tę rzecz zbadać i złożyć odpo- 
wiedni meldunek do „Liceum* — 
kontynuuje zeznania świadek, Duni- 
nówna — zwróciłam się do jednego z 
moich kolegów, pracującego w Gaze- 
cie Ludowej, red. Witolda Giełżyń- 
skiego i w drodze prywatnej rozmo- 
wy wyzyskując to, że miał on do 
mnie duże zaufanie, zapytałam «co 
myśli o tej sprawie. Spytałam go w 
ten sposób: czy Bezpieczeństwo doko- 
nało tego zamachu? Odpowiedział, że 
Bezpieczeństwo nie dokonało tego za- 
bójstwa, że ślady zabójstwa prowa- 
dzą do Stronnictwa Ludowego. Mia- 
nowicie kilka dni po zamordowaniu 
Ścibiorka nie wiem czy do redakcji 
„Gazety Ludowej“, czy do Komitetu 
Wykonawczego PSL zgłosiły się ja- 
kieś dwie studentki, które rzekomo 
słyszały rozmowę trzech ludzi w Ąje- 
jach Ujazdowskich, mówiących, „że 
tego Ścibiorka, należy zlikwidować. 
Następnie jeden z tych ludzi miał 
wejść do gmachu redakcji „Dzienni- 
ka Ludowego“. 

Na moje dalsze pytanie wynikające 
stąd, że chciałam złożyć szczegółowy 
meldunek, redaktor Giełżyński po- 
wiedział, że studentki te gotowe są 
pod przysiągą zeznania swoje po- 
twierdzić, a ich nazwiska i adresy są 
mu znane. | 

Sąd odczytuje meldunek, jaki prze- 
słany został przez Duninównę zagra- 
nicę na podstawie rozmowy z red. 
Giełżyńskim. 

LICEUM 
R. W. Nral/46 z dnia 10.1.1946 r. 
3. Zabójstwo Ścibiorka. 


W miesiącu grudniu 1945 r. został 
w Łodzi zamordowany Ścibiorek dzia. 
łacz „Wici“ i sekretarz Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego PSL. 


Zeznania dalszych Świadków — Przemówienia prokuratorów 


Według danych zebranych przez 
PSL zabójstwa dokonali ludzie z SL. 

Do śŚcibiorka zgłosiło się trzech 
znanych jemu mężczyzn i odbyli z 
nim dłuższą rozmowę, w zakończeniu 
której padły strzały. Bezpośrednie 
ślady zabójców prowadziły do gma- 
chu SL w Warszawie, Al. Ujazdow- 
skie 9. 

Źródło: Czyżewska 
„Wiadomość pewna“, 


z adnotacją 


Prokurator zgłasza wniosek o we. 
zwanie i przesłuchanie w charakte- 
rze świadka red. W. Giełżyńskiego, 
uzasadniając wniosek tym, że dla 
oceny stopnia winy oskarżonych ma- 
ją także znaczenie skutki ich czynu 
za granicami Państwa Polskiego. W 
związku z tym mają znaczenie dla 
sprawy drogi i kanały, którymi te 
wiadomości, jakie relacjonowała 
świadek Duninówna dostawały się 
zagranicę. 

Sąd postanawia dopuścić zaofiaro- 
wany przez Prokuratora dowód. 


WARSZAWA (PAP). W następ. 
nym dniu rozprawy zabrał głos pier- 
wszy z oskarżycieli publicznych prok. 
Szpondrowski. W blisko 3-godzinnej 
mowie oskarżycielskiej prokurator 
poddał gruntownej analizie psycho- 
logicznej i prawnej czyny przestępne 
każdego z oskarżonych. Wskazując 
na podłoże, na którym wyrosła zbrod- 
nia, oskarżyciel podnosi okoliczność, 
iż na ławie oskarżonych zasiadają lu- 
dzie młodzi, ludzie, od których spo- 
dziewać się należało innych, korzyst- 
niejszych dla społeczeństwa, dla pań- 
stwa i dla nich samych czynów. Za. 
pomnieli oni jednak o fundamental- 
nej zasadzie miłości bliźniego, odrzu- 
cili podstawowe kanony moralności i 
etyki... Zatriumfował w ich świado. 
mości egoizm, bezwzględność w po- 
stępowaniu i nieprzebieranie w środ- 
kach. Droga ich życia znaczona jest 
śladami zbrodni, rozbojów i rabun. 
ków. Na czoło tych zbrodni wysuwa 
się zbrodnia, która spowodowała tra- 
giczną śmierć posła Ścibiorka. Fakt 
tego zabójstwa był niespodzianką i 
jakby poprostu gromem, który w ja- 
sny dzień uderzył .Zapytywaliśmy się 
wszyscy — poco i dlaczego popełnio- 
na została ta zbrodnia. 


Dochodzenie doprowadziło do uję- 
cia oskarżonych, wykryło tło i bez- 
względne, okrutne okoliczności mor- 
du. Przyczem jakże tragiczny jest 
fakt, że jeden z współoprawców mor- 
du był swego czasu uczniem zamor- 
dowanego. Bezwzględność i twardość 
serca, zapalczywość nie cofnęła tych 
ludzi przed niczym. 

W dalszym ciągu przemówienia 
prokurator szczegółowo omawia zna. 
ne z przewodu sądowego okoliczności 
przygotowania mordu, jak i jego wy- 
konanie, z kolei zaś przechodzi do 
dalszych czynów przestępnych oskar- 
żonych, a mianowicie zabójstwa do- 
konanego na małżokach Chrząsz- 
czach, napadu rabunkowego na „Or- 
bis“, napadu na Urząd Gminy w Słu- 
pi oraz zamachu z bronią w ręku na 
patrol wojskowy, w wyniku którego 
dwoje ludzi poniosło śmierć, a trzeci 
został ciężko ranny. 


W dalszym ciągu prokurator oma- 
wia specjalną w tym procesie rolę 
Dmochowskiej, która jako urzędnicz. 
ka ambasady obcego państwa z pełną 
świadomością usiłowała udzielić po- 
mocy zbrodniarzom. Konfrontując na 
przestrzeni całego przemówienia czy- 
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ny przestępne podsądnych z odpo- 
wiednimi przepisami prawa, prokura. 
tor wniósł w konkluzji o zastosowa- 
nie wobec wszystkich oskarżonych 
surowego wymiaru kary. 

Po prokuratorze Szpondrowskim 
zabrał głos prokurator Holder. 


Dalsze cytaty, z ;zeznań tychże 
świadków, dowodzą, że grupa wysu. 
wając kandydaturę Ścibiorka na sta- 
nowisko sekretarza generalnego pra. 
gnęła jasno postawić zagadnienie 
stosunków w PSL do Rządu Jedności 
Narodowej. Już po pierwszych roz- 
mowach stało się jasne, że przepro. 
wadzenie Ścibiorka na stanowisko se- 
kretarza naczelnego będzie bardzo 
trudne. Miał być zjazd wojewódzki 
PSL w Łodzi. Na zjazd przygotowy. 
wała się z przemówieniem Ścibiorek. 
Było ustalone, że Ścibiorek wyraźnie 
postawi sprawę, podkreśli niebezpie- 
czeństwo drogi, na którą PSL zaczę- 
ło schodzić mianowicie z jednej 
strony drogi negacji, z drugiej — za- 
chwaszczania PSL przez elementy 
wrogie ruchowi ludowemu. Ścibiorek 
miał się uaktywnić na terenie orga- 
nizacyjnym w całym kraju. Wtedy 
wyjechał do Łodzi i więcej nie wró- 
cił. — Tak zeznawał świadek Rek. 


Skutki śmierci Ścibiorka (mówił 
tenże świadek Rek) były dla grupy 
demokratycznej PSL fatalne. Od 
czynnej pracy odsunął się, zniechę- 
cony Drzewiecki. Bańczyk, który cał- 
kowicie pozostawał pod wpływem 
Ścibiorka zaczął biernie poddawać 
się i rezygnować z walki o należyty 
rozwój stosunków. w partii. Śmierć 
Ścibiorka stała się straszliwym cio. 
sem dla zdrowej i 
w PSL. 5) 

Zeznania te — wywodzi Prokura- 
tor — pokazały nam na szerokiej po- 
litycznej bazie sprężynę, która wpra- 
wiła w ruch grupę terrorystyczną 
„Orszy“, pokazała nam tę sprężynę, 
która wprawiała w ruch -szereg m. 
nych grup bandyckich i terrorystycz- 
nych. Zeznania Reka i Drzewieckie- 
go nie wymagają ze strony oskarże- 
nia żadnego dodatkowego  oświetle- 
nia. Mówią same za siebie. Teraz 
mówca ustala kolejne etapy planu za- 
mordowania śp. Ścibiorka od maja 
poprzeż wrzesień i grudzień, gdy za- 
danie stało się dla grupy terrory- 
stycznej pilne, niecierpiące zwłoki. 


„Plan zlikwidowania Ścibiorka nara- 


stał, aktualizował się tak samo, jak 
narastała i potęgowała się działal- 
ność polityczna Ścibiorka w kierunku 
odcięcia ruchu ludowego od podzie- 
mia i wstecznictwa. I tu mamy zu- 
pełną zbieżność z tą linią Ścibiorka 
poprzez którą zmarły mobilizował 
przeciwko sobie nienawiść nieujaw- 
nionych działaczy i reszty podziemia. 


Polityczna wymowa zabójstwa je- 
szcze wyraźniej występuje po zabój. 
stwie. Chronologia tych wypadków 
jest nader pouczająca. W grudniu 
1945, w dzień po dokonanym zabój- 
stwie minister Bezpieczeństwa ogła- 
sza za pośrednictwem PAP komuni- 
kat następującej treści: „W ostat. 
nich tygodniach w różnych punktach 
kraju bandy NSZ i agenci Andersa 
wzmogli swą zbrodniczą, terrory- 
styczną działalność. Ofiarami padło 
kilkudziesięciu zamordowanych dzia. 
łaczy stronnictw demokratycznych, 
funkcjonariuszy BF, MO i wojska. 
Wśród nich padli (tu wymienia się 
szereg nazwisk). NSZ-owskie zbiry 
ostatnio dokonywują  prowokacyj. 
nych morderstw, mających na celu 
sianie zamętu i wywoływanie kon- 
fliktów w obozie demokratycznym. 
Zamordowanie posła Ścibiorka nale. 
ży do rzędu takich prowokacji. W 
celu wykrycia morderców minister 


` wyznacza oficerów śledczych i pie- 


niężną nagrodę za wykrycie spraw- 
CYL. 


4 (D. e. n.). 
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Pow. włocławsici 


Z BRZEŚCIA KUJAWSKIEGO 


ECHA Z KAMPANII CUKROW- 
NICZEJ. Kampania cukrownicza w 
Brześciu Kujawskim rozpoczęła się 
w bieżącym sezonie w dniu 17 ub. m. 
Cukrownia zatrudniła 1.600 pracow- 


ników. Produkcja dzienna wynosi 20 


tysięcy kwintali cukru. Przepisowa 
produkcji winna być 17 tys. kwintali, 
a więc jest codziennie nadwyżka. 
Przypuszczać należy, że do końca 
kampanii t.j. do 27 bm. zwyżka po- 
nad przepisową normę przyniesie oko- 
ło 100 tys. kwintali cukru. 


Z powyższego wynika, że dyrekcja, 
fachowcy i wszyscy pracownicy cu- 
krowni wkładają w kampanię całą 
swoją wiedzę fachową i intensywną 
pracę, aby wydobyć z martwych zda 
się maszyn maximum produkcji. 


Rzecz jasna, że kampania cukrow- 
nicza w dużej mierze zależy od do- 
stawy buraka cukrowego. Koszty 
produkcji są bardzo duże. W razie 
jakiegoś defektu maszyn, spowodo- 
wanych siłą wyższą, jedna godzina 
przerwy w produkcji wyniosła by 63 
tysiące złotych. 


Jeśli chodzi o zarobki pracowni- 
ków, to są następujące: pracownik 
etatowy otrzymuje 10 kg cukru, 160 
kg węgla, 50 kg drzewa, 1 metr kar- 
tofliw stosunku miesięcznym oraz 
normalną dniówkę do 15 zł na godzi. 
nę; ponadto otrzymuje mieszkanie, 
światło, paszę na utrzymanie 1 kro- 
wy i pomoce szkolne dla dzieci. O ile 
pracownik zamieszkuje poza obrę- 
bem cukrowni, zwracane są mu kosz. 
ty poniesione za mieszkanie prywat- 
ne. Ponadto wszyscy bez różnicy 
otrzymują bezpłatnie pożywną zupę 
gotowaną na mięsie. 

Pracownicy nie sezonowi otrzymu- 
ją: normalną dniówkę np. chłopiec od 
4 zł na godzinę, starsi zależy przy ja- 
kiej pracy do 15 zł włącznie na 1 go- 
dzinę, 10 kg cukru, t. zw. aprowiza- 
cyjnego, 7 kg cukru plus cukier pre. 
miowy, ogółem otrzymują do 25 kg 
samego cukru. Ponadto również zupę 
obiadową. Podkreślić należy, że pra- 
ca w cukrowni podczas kampanii jest 
szczególnie intensywna i ciężka. 

Ogólna produkcja w bieżącym se- 
zonie ma wynieść 700 tys. kwintali 
cukru. (md.). 


GÓRNY SZPETAL. 


NA ODBUDOWĘ: KOŚCIOŁA. 


Mieszkańcy Górnego Szpetala od- 
budowują spalony przez Niemców 
kościół parafialny. Koszt budowy 
wynosić będzie około 1 miliona zło- 
tych. Parafia jest biedna i nieliczna, 
około 3 tysięcy mieszkańców, ale mi. 
mo to, Komitet odbudowy nie traci 
nadziei, że w najbliższym czasie koś- 
ciół zostanie odbudowany. 

Wszelkie ofiary na ten cel wpłacać 
należy na konto ks. Franciszka Men- 
dyki w Narodowym Banku Polskim 
we Włocławku. (md.). 


Kronika 
Miloctawka 


Poniedziałek 
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LISTOPADA 


Kalend. Rzym.-Katol. — Marcina bpa. 

Kalendarzyk Słowiański — Spucisława, 

Wschód słońca 6.48 — zachód 15.51. 

Apteka dyżurna: ul. Warszawska 3, 

Lek. dyż. dr Makohoński, Cyganka 18 Il p. 
godz. 18—8. 

Jtraż Pożarna tel. 12-34. 

Kino „BAŁTYK“ — „Jezebel“, film ameryk. 
Kino „POLONIA* Kaprys milionerki f. amer. 
TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 
NIECZYNNY 
FELET WTO ASBL AAC IAR O A OLI DA BEDEA. E 


W lusterku 


Dao P.T. Nełeoygyrulu 
Telefonicznie depeszę 

_ przyjęto szybko, dokładnie... 
Bardzo serdecznie się cieszę, 
że praca ta idzie tak ładnie. 


Chodziło tu o premierę, 

a mogło być opóźnienie; 

przesyłam więc dzięki szczere 

W „Dziadów“ i w swoim imieniu. 
AGAPIT. 


GAZETA KUJAWSKA 


==RUTM KUJAW 


ODZNACZENIA. 


Prezydium Krajowej Rady Narodo- 
wej przyznało szereg odznaczeń pra- 


cownikom administracji szkolnej, 
nauczycielom szkół średnich i pow- 
szechnych. 


Złoty Krzyż Zasługi otrzymali na- 
czelnicy wydziałów: Makaruk, Dr 
Sperczyński, wizytatorowie: Burzyń- 
ski, prof. Kaczanowski, Żytko, dyre- 
ktorowie: Degen.Ślósarska i ks. Tę- 
gowski. 

Srebrny Krzyż Zasługi przyznano 
dyrektorom: Sobczakowi, ks. Szczę- 
snemu, nauczycielom:  Banaszkowi, 
Cygańskiemu,  Karaśkiewiczowi i 
Zbrożynie. Brązowy Krzyż Zasługi 
otrzymali woźni: Głaczyński, Głazik, 
Pawłowski i Żurawski. Przyznane od. 
znaczenia wręczył Kurator Okręgu 
Szkolnego. Pomorskiego. 


ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE. 


Ostatnio zespół artystyczno-muzy- 
kalny przy Związku Zawodowym 
Przemysłu Budowlanego we Włocław- 
ku brał udział w uroczystości otwar- 
cia Domu Kultury i' Sztuki wymie. 
nionego związku w Warszawie. 

Na przybyłych 18 zespołów arty- 
stycznych, wybranych żostało tylko 
6 zespołów w liczbie której znalazł 
się również zespół włocławski. Ze- 
spół włocławski składający się z 25 
ludzi zajął czołowe miejsce. 

Kierownikiem zespołu muzycznego 
był prof. Antoni Lewandowski, kie- 
rownikiem artystycznym ob. Zyg- 
munt Stępniewski, nad całością czu- 


wał ob. Kaliszewski. (md.). 
Z ŻYCIA ZWIĄZKU POLIGRA.- 
FICZNEGO. 
W dniu 9 bm. z okazji 29-letniej 


rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej, w świetlicy własnej przy ul. 
Tumskiej, red. ob. Czesław Andrzej- 
kowicz, wygłosił referat pt. „Wielka 
Rewolucja Październikowa a Polska". 

Referat opracowany był bardzo do. 
brze i stał na odpowiednim poziomie. 


Z OTWARCIA PAŃSTWOWEGO 
GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO. 

W dniu 4 bm. w Zjednoczonych 
Fabrykach Cykorii Ferd. Bohm i Gle- 
ba odbyło się otwarcie Państwowego 
Gimnazjum Przemysłowego Suroga- 
tów Kawowych i Namiastek Spożyw- 
czych. 

Na otwarcie Gimnazjum m. in. 
przybyli ob. ob. anisław Antosz- 
czuk — kierownik Komisji Szkolenia 
Zawodowego w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu, prezydent I. Kube- 
cki, prezes J. Bojańczyk, insp. Kuty- 


ło, as OAkA: kier. ZWM., Po- 
pek, przedstawiciele: duchowieństwa, 
partii politycznych, Rady Zakłado- 
wej i duże grono absolwentów. 

Na wstępie, uroczystości otwarcia 
Gimnazjum przemówił do zebranych 
dyr. ób. Stefan Falkowski, prosząc 
ob. St. Antoszczuka o fachowe prze- 
mówienie. 


Mówca w swym ptzemówieniu pad- 
kreślił, że Ministerstwo Aprowizącji 
i Handlu w porozumieniu z Minister. 


stwem Oświaty, postanowiło wychó- 


wać i wyspecjalizować kadry. fachow- 
ców tj. przystąpiło do systematycz- 
nego kształcenia w przemyśle spoży- 
wczym. 

Trzyletnie Gimnazjum zawodowe 
branży spożywczej ma na celu dobrze 
wyszkolić fachowców i dobrych, świa- 
tłych obywateli, — wychowańia no- 
wego typu człowieka-obywatela. 


Z kolei przemawiali z apelem do 
młodzieży, ob. ob. prezes J. Bojań- 
czyk, insp. Kutyło, przedstawiciel du- 
chowieństwa, St. Sobczak, dyr. Gim- 
nazjum Ziemi Kujawskiej w imieniu 
szkół średnich ogólno-kśztałcących, 


kier. ZWM Popek, dyr. prof. nowego ` 


Gimnazjum — Henryk Konopczyński 
i w. in. Po przemówieniach przystą- 
piono do podpisania aktu erekcyjne- 
go, którego treść podajemy: 


Działo się dnia 4 listopada 1946 r., 
gdy po ciężkiej niewoli niemieckiej w 
odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej 
Prezydentem Krajowej Rady Naro- 
dowej był Bolesław Bierut, Premie- 
rem Rządu Jedności Narodowej Ed- 
ward Osóbka-Morawski, . Ministrem 
Obrony Narodowej Marszałek Michał 
Rola.Żymierski, Ministrem Oświaty 
Czesław Wycech, Ministrem Aprowi- 
zacji i Handlu Jerzy Sztachelski, Mi- 
nistrem Przemysłu Hilary Minc, Kie. 
rownikiem Komisji Szkolenia Żawo- 
dowego w Ministerstwie Aprowizacji 
i Handlu, Stanisław Antoszczuk, Ku- 
ratorem Okręgu Szkolnego Pomor. 
skiego Dr. Czesław Skopolski, Dyre- 
ktorem Fabryk Ferd. Bohm i Gleba 
we'Włocławku pozostających pod Za- 
rządem Państwowym Stefan Fek 
kowski. EEN 


Rozporządzeniem Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu z dnia -14-go 
października 1946 r. powołane zosta- 
ło do życia 3.letnie Gimnazjum Prze- 
mysłowe, organizacje i kierownictwo 
którego powierzone zostało profeso- 
rowi Henrykowi Konopczyńskiemu. 


W obecności władz, przedstawicieli 


miasta, partii i zaproszonych gości, 
dokonane zostało uroczyste otwarcie 
szkoły ku Chwałe Ojczyzny i rozwo- 
jowi przemysłu Spożywczego. (md.) 


Kwiat jesieni 


Na wysmukłej łodydze przybranej 
ostatnimi listeczkami, wznosi dumnie 
swą głowę pełną puszystych kędzio- 
rów. Jest wytworna, piękna i zimna. 
Jej faliste płatki jakby mrozem ścię- 
te, mimo że grają całą gamą kolorów, 
nie pociągają wonią i jest w nich za- 
marłe kształtne piękno. 

Ostatnie kwiaty roku... Już w du- 
szę ich wkradł się smętek jesieni, 
smutna pustka pól, martwota lasów 


, i szronem okryte poranki. Już zwarzył 


i zmroził je dech nadchodzącej zimy; 
trwają więc żałobne i piękne zara- 
zem, nieprzystępne i dumne, jako 
ostatnie z żyjących. Jest w nich pe 
czucie i spokój śmierci. 

A przecież ojczyzną ich to zw. 
wschodzącego słońca, kraj kwitną- 
cych wiśni, Japonia--są jej ulubienicą, 
są jej kwiatem narodowym. Obraz 


tego kwiatu jest dla Japończyka 


świętością, jego wyobrażenie może 


- być odbite tylko na tych materiałach, 


które sam cesarz nosi. Jest symbo- 
lem władzy zwierzchniej i państwa ja- 
pońskiego, a nadużycie tego symbolu 
śmiercią bywa karane. 

Chryzantema o 16 płatkach znaj- 
duje się na sztandarze narodowym 
Japonii, na monetach i na najwyż- 
szym orderze „Orderem Chryzante- 
my“ zwanym. Jej również poświęco. 
no specjalne „święto, „Święto chry- 
zantem', które prócz wiosennego 
„święta kwitnięcia wisien*, jest naj- 
uroczystsze i czarem poezji owiane. 
Dnia tego zrywano te piękne kwiaty, 
ozdabiano nimi mieszkania, domy i 
wszelkie przedmioty. Poeci: pisali tu- 
szem na długich paskach papieru 
wiersze, opiewające piękno tego 
kwiatu i przyklejali je do drzew, aby 
wiatr rozniósł ich treść po całym 
świecie. Na placach publicznych sta. 
wiano ogromne pomniki z tych kwia- 
tów, przedstawiające. sceny z życia 
codziennego lub historii japońskiej. 


W Chinach jest chryzantema także 
bardzo lubiana. Cieszy się zwłaszcza 
sympatią wśród kobiet, które z ich 
płatków, zmieszanych z żywicą so- 
snową tworzą jakiś tajemniczy lek, 
chroniący od starości i utrzymujący 
wieczną piękność. 


Do Europy przybyła chryzantema 
w XII wieku, jako niepozorny /kwiat 
nie wyróżniający się ani barwą ani 
zapachem. Dopiero, kiedy ogrodni- 
kom dało się wyhodować ogromne, 
puszyste okazy tego kwiatu, gdy po- 
jawiło się kilka. kolorowych odmian, 
chryzantema zyskała na popularno- 
ści. Przyczyniło się i do tego to, że 
kwitnie bardzo późno, kiedy już zie- 
mia jest kwiatów pozbawiona, kwit- 
nie tak długo, aż jej onej śnieg 
puchem otuli. 


Od najdawniejszych czasów owia- 
na była legendami. Jedna z nich opo- 
wiada o matce która, mimo że była 


biedną, przecież czuła się szczęśliwą. 


Szczęściem jej był synek. Chłopczyna 
o jasnej czuprynie i niebieskich śmie- 
jących się oczach. Ale zawistny los 


i tę R radość jej zabrał. Dziec- 
ko umarło. Matka codzień chodziła na 
mogiłę i zawsze przynosiła. z sóbą 
kwiaty. Kiedy jednak przyszła zima 


i kwiatów nie stało, biedna matka nie 


chcąc z pustymi rękami iść do dziec- 
ka, kupiła za parę groszy sztucznych 
kwiatów. Stanąwszy nad mogiłą, zło- 
żyła te kwiaty na niej i skarżyła się 


dziecinie, że jej tak ciężko na świe- 


cie, tak ubogo i biednie, że nawet na 


żywe kwiaty zdobyć się nie może. 


Łzy matczyne padały na płatki 
sztucznych kwiatów, 
bibuły, i wtedy jak mówi 
stał się cud... 


żyły, 


legenda 
I kwiaty: sztuczne od- 
zmieniły się w piękne . białe 


chryzantemy, dostały pędów i korze- 


ni, które wrosły w mogiłę. I.długo, 
długo jeszcze kwitnęły, będąc wyra- 


'zem żalu i przywiązania macierzyń. 


skiego. ` 
Może dlatego 


łzy i serdeczny ból, za tym co najra- 
dośniejsze i najpiękniejsze, za ży- 


ciem. | ak 
Maksymilian Drzymulski. 


zrobionych 2 . 


chryzantema taka | 
smutna. Może kryje w sobie zastygłe | 
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 łamy /dła przemysłu ciężkiego. 


seu przy obejmowaniu fabryki? 


Str. 4 


WRE INTENSYWNA PRACA. 

_ Wchodzimy do Fabryki Pasów i 
Przetworów Powroźniczych przy ul. 
Stodólnej, Zatrzymuje nas dyżurny. 

— A to do kogo? 

Chcieliśmy się zobaczyć z kierow- 
ntkiem fabryki. 

— Zaraz poproszę. 
Dyżurny przekręcił klucz w zamku 
torku, skrzętnie schował go do 
kieszeni i poszedł do biura. 

Po' chwili powrócił z zastępcą kie- 
rownika, a jednocześnie przewodni- 
czącym. Rady Zakładowej ob. Kazi- 
mierzem Sikorskim, który poprosił 
nas do biura. Tam poznaliśmy kie- 
rownika fabryki ob. Antoniego Ku. 
jawę. 

Przybyliśmy ob. kierowniku obój 
rzeć fabrykę, maszynerię i trochę po- 
gadać z pracownikami. 

Kierownik uśmiechnął*się nieznacz- 
nie — z zadowoleniem. 

Wg Bardzo prosimy na teren fabry- 


Wchodzimy i przyglądamy się in- 
tensywnej pracy maszyn i ludzi. 
Przed nami w jedńym rzędzie stoi 12 
maszyn — krosien, produkujące pa- 
sy dla ciężkiego przemysłu. 

— Ta naprzykład maszyna — wy- 
jaśnia kierownik — wyrabia pół me- 
trowe pasy, specjalnie przeznaczone 
dla przemysłu naftowego. Dalsza ma- 
szyna w zastępstwie pasów, wyrabia 
linki bezkońcowe. 

Dalej widzimy warsztat ręczny, 
"specjalnością którego jest wyrabia- 
nie pasów bezkońcowych do dynama. 
„Jest to jedyny warsztat w Polsce. 

Dalej dostrzegamy ogromne koło 
W opakowaniu. 

Co zawiera to olbrzymie koło oby- 
watelu kierowniku ? 

— Jest to jeden pas, który wysy- 
Dłu- 
"gość pasa wynosi 208 metrów, szero- 
kość 600 mm., waga 640 kg. 

Kiedy obywatel kierownik objął u- 
rżędowanie w fabryce? 

Urzędowanie objąłem 18 marca 

1945 roku wraz z móim zastępcą, ob. 
Sikorskim. Praca nasza jest skrom- 
na. Robimy wszystko co jest w na- 
„Pee mocy, aby fabryka stała na od- 
poziomie wytwórczości i 


Coście obywatele zastali na miej- 


+- — Zastaliśmy dosłownie 400 kg 
surowca i bezład. 
A obecnie jak wyglądają wasze za- 
pasy? 


— Obecnie mamy w magazynie do 


| przetworzenia 7 tys. kg surowca i 4 


miliony zł. w Banku. 

Tlu ludzi zatrudnionych było 'pod- 
czas okupacji? 

— Pracowało 18, a obecnie pracu- 
` je 58 na dwie zmiany z powodu nie. 
obciążania elektrowni miejskiej. 

.Co do produkcji, kontynuuje w 
. dalszym ciągu ob. Kujawa, to w po- 
równaniu do produkcji przedwojen- 
nej, obecnie produkujemy 300% wię- 
„ cej. 

Ściskając spracowane dłonie kie- 


f; rownika Kujawy i jego zastępcy Si- 


korskiego, dziękujemy za, uzyskane 
informacje i powracamy do swojej 


pracy. 
'Pomyśleć!. ile to można wydobyć z 


i maszyn przy dobrej woli i intensyw- 
nej, harmonijnej pracy. 


(md.). 


OFIARY. 

- -Na Caritas we Włocławku wpłynę- 
- ły następujące ofiary: Spółdzielnia 

Ogniwo“ — 7.000 zł, 140 kg żywno- 
ey 500 kg koksu, 1 swetr. h 
_ szewcki — 1.300 zł. Bank Gospodar. 

jowego — 1.000 zł. Zarząd 
Caritas składa ofiarodawcom gorące 


przyjmuje kaka 


Admi Wiecie k, ol. Brzeska 4, | N 
Redakcja | i zai" 4 a M EK Maszynopisów nie zwraca się. Odpowiedsialne sa pirmo Ko 


kope woje codziennie s wy- CA: ai Rods Narodowa we Włocławku. 
Ro | świątecznych w godzinach od 8-ej do 12-ej 
je tio 2-ej do 5-ej w soboty od B-ej do I2-ej. 


GAZETA KUJAMSEK A 


WŁOCŁAWEK MA 2 MIEJSCE. 


Wszystkie Komitety Obywatelskie 
na terenie Województwa Pomorskie- 
go są obecnie w trakcie opracowań 
sprawozdań ze swych działalności. 
Pierwszy okres sprawozdawczy obej- 
mie miesiące wrzesień i październik. 
Za wyjątkiem kilkunastu gmin — 
we wszystkich gminach wiejskich i 
miejskich zorganizowano już Komi. 
tety Obywatelskie Odbudowy m. st. 
Warszawy. Większość Komitetów wy- 
kazuje sprężystą działalność organi- 
zacyjną, propagandową i finansową. 

Z dziennych raportów wpływają- 
cych do Komitetu Wojewódzkiego 
okazują się, że apel Przewodniczące- 
go Woj. Komiteteu Ob. Wojewody— 
skierowany do całego społeczeństwa 
pomorskiego — znalazł szczery od- 
dźwięk we wszystkich grupach spo- 
łecznych, usiłujących godnie odpo- 
wiedzieć obowiązkowi obywatelskie. 
mu. 

Około 15 listopada Komitet Woje- 
wódzki ziłustruje cyfrowo działalność 
poszczególnych Komitetów. — Jak 
dotąd przoduje w akcji powiat To- 
ruń (380.000 zł.) na drugim miejscu 


„plasuje się Włocławek miasto z kwo- 


tą 250.000 zł., na trzecim powiat Ry- 
pin z kwotą 224.000 zł.. Czwarte 
miejsce zajmuje Włocławek powiat 
(218.000 zł.), piąte zaś Wąbrzeźno z 
kwotą 200.000 zł. Szóste miejsce na- 
leży do Komitetu Bydgoszcz — po- 
wiat. 

Komitet Wojewódzki prosi tą dro- 
gą wszystkie osoby, które wpłaciły 
jakiekolwiek kwoty na rzecz Naczel. 
nej Rady Odbudowy m. st. Warsza- 
wy — bezpośrednio t. zn. z pominię- 
ciem terenowo właściwych Komite- 
tów lokalnych, by zgłosiły dokonane 
wpłaty w odnośnych Komitetach — 
a to dla dopełnienia materiału spra. 
wozdawczego — tak pod: względem 
cyfrowym, jak i udziału w akcji po- 
szczególnych grup społecznych. 


OSTROŻNIE Z „KAWALERSKĄ 
JAZDA“. 

Szofer R. prowadził poraz pierwszy 
samochód marki „„Dodge*, rozwija- 
jąc znaczną szybkość na pochyłości 


szosy z Brzezia do Włocławka. Ta 


„kawalerska jazda“ skończyła się 
tragicznie, samochód wjechał w rów, 

ił słup telefoniczny „wywi- 
nął“ poprostu „koziołka“, padając na 
stojący na boku szosy samochód ošo- 
bowy i przewracając się do góry ko- 
łami. Kilka przygodnych pasażerów 
uległo potłuczeniu, a jeden z nich po- 
niósł śmierć na miejscu. Szofer R. 
stanął pod zarzutem nieumyślnego 
spowodowania śmierci pasażera (art. 
230 kk.). Biegli rzeczoznawcy : Kier. 
Państw. Zakł. Samochod. i specjali- 
sta kierowca samochodowy z Milicji 
Obyw. ustalili na rozprawie w Sądzie 
Okręgowym, jakie uszkodzenia wy. 
kazały oględziny samochodu na miej- 
scu wypadku i jakie mogły być ewen. 
tualne przyczyny katastrofy. Po mi- 
mo tej opinii, która wypadła dla 
oskarżonego o tyle korzystnie, że za- 
chodziło prawdopodobieństwo iż już 


przed uderzeniem o słup popsuły się 


zapewne automotyczne hamulce i 
t. zw. popularnie „cybart'*, co mogło 
uniemożliwić szoferowi panowanie 
nad samochodem inne dowody, 
jak zeznania świadków potwierdziły 
kategorycznie nadmierną szybkość 
jazdy na złej i pochyłej szosie, a to 
mogło właśnie spowodować uszkodze- 
nie samochodu. Sąd dopatrzył się w 
postępowaniu szofera, który, nie bę- 
dąc jeszcze obeznany z tego typu. sa- 
mochodem, jednak spróbował „ka. 


walerskiej jazdy“ — lekkomyślności. 
Kwalifikuje to jego czyn jako nieu- 


WYDAW 


"pod „przemysłowiec*.- 


acz, Red.: A. TURCZYNOWICZ. Przyjmaje w godz, 10—12 z wyj. dni świąt. 
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Nr. 257 


W trzecią bołesną rocznicę śmierci naszego najukochańszego 


Syna: 


$. + P. 


JÓZEFA KONOPCZYŃSKIEGO 


który zginął na polu chwały pod Lenino w 1943 roku zostanie 


odprawione 


*. WABOGŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


w kościele OO. Reformatów dnia 12. XI. 1946 roku (wtorek) 
o godzinie 8-ej rano, na które zapraszają krewnych i znajomych 


2490 


myślne spowodowanie śmierci. Sąd 


Okręgowy pod przewodnictwem  Sę. 


dziego Stan. Rudnickiego, skazał go 
na rok więzienia. Ponieważ szofer R. 
ma dobrą opinię człowieka spokojne- 
go, a jego czyn jest raczej przestęp. 
stwem przypadkowym — wykonanie 
tej kary zostało mu zawieszone na 
dwa lata. (r.) 


Z DZIAŁALNOŚCI CARITAS. 


Oprócz dotychczasowej akcji opie- 
ki nad rodzinami Caritas rozpoczął 
intensywną opiekę nad dziećmi. 
Umieszczono 16 dzieci —- sierot w 
sierocińcu Caritas w Dąbiu nad Ne. 
rem, sześcioro dzieci umieszczono w 
rodzinach na dożywianie, otworzono 
1 kuchnię ludową. Zgłasza się wiele 
rodzin z+chęcią wzięcia dziecka na 
własność. Jak już pisaliśmy, sieroty 
zasadniczo są objęte opieką społecz- 
ną. Caritas pracuje nad tym, aby 
dzieci z najuboższych rodzin. dożywić 
u rodzjn zamożniejszych. Oprócz te. 
go Caritas szuka sierot, które by 
mógł oddać w opiekę całkowitą do 
adoptacji włącznie. Akcja ta wyma- 
ga dłuższego czasu. Na ten czas ro. 
dziny mogą narazie przyjąć dzieci na 
dożywienie. 


MAŁŻEŃSTWO LOLI. 


Już wkrótce, bo dńia 15 bm. o go- 
dzinie 20-tej, w sali Teatru Ziemi Ku- 
jawskiej, wystawiona zostanie 3-ak- 
towa komedia Zbierzchowskiego pt. 
„Małżeństwo Loli". 


Osłoszepia drobne 
SANNE 


BUCHALTERA na stałe poszukuje 
Kujawska Farbiarnia we Włocławku. 
do Gazety Kujawskiej pod Nr. 2183. 
OEE EE EEE AEDE EEDE TY X TA ROK AAEE DĄ OEE NT M 13 70 0 
Dr med. MARIAN MOSUR przyjmuje chorych 
od godziny 14—18. Włocławek ul. Słowackiego 
Nr. 2a. (2188) 
KRAWCOWA poszukuje szycia w prywatnych 
domach. Zduńska 4 m. 6. (2184) 
OAZA TAAA AREA r n 0 
TOKARZY przyuczonych ua proste roboty za- 
trudnią Zjednoczone Młotownie  Mectraniczne, 
Kapitulna 4. (2175) 
e meenen aiunt smaa AAA WA W 
UNIEWAŻNIAM dowód osowisty, kartę reje- 
stracyjną RKU i dowód wymeldowania. Lek 


koi zam. Włocławek. Karnkowskiego 21. 
7. (2177) 


Pierwsza 
Oferty 
(2183) 


wam 


UNIEWAŻNIAM legitymację Polskiej Partii 
Robotniczej.  Cyranowski Mieczysaw. zam. 
Milencin, pow. Włocławek. (2182) 
CANDIA KZ RDAD A RMA DA ATE AA BAR) m DA m AAAA ©: INO PORA TW TWÓRCA WM 1 
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKU. 
Pietrzak Wacław zam. Skępe. pow. Lipno. 
(2186) 


aan ma 


UNIEWAŻNIAM książkę wojskową „legitymację 
PPS, i 2 legitymacje Transportowców i kartę 
rozpoznawczą. Wiliński Władysław zam. Wło- 
cławek, ul. Przesmyk 4. (2187) 


POKOJU umeblowanego frontowego z używa- 
niem łazienki w centrum poszukuje. Zgłoszenia 
s * (2178) 


Ceny 


inm IKEE 


REZESKA 4. 


Soni | skosie rodzin i pracy po 3 ał. Urzędowe, prze- 
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zł, 
reklamowe 10 sł. Za terminowy druk s Admi- 


Prenumerata mi 


Rodzice i Rodzina 


Ogioszemie 


Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocław- 


ka podaje do wiadomości, że od dnia 11 do 16 


listopada b. r. w sklepach rozdzielczych sprze- 
dawane będą następujące artykuły: 

Na karty zaopatrzenia z m-cą października 
b r. 


MĄKA PSZENNA: 


cena zł. 


Kat. I na odcinek Nr. 9 po 2 kg. 
6.60 

kat. I na odcinek Nr, 10 po 1,5 kg. cena 
zł. 4.95 

kat. IN na odcinek Nr. 9 po 1 kg. -— cena zł. 

3.30. s 

kat. IR na odcinek Nr. 9 po L kg. cena zł. 
3.30 j 

dodatek D. na odcinek Nr. Lł po 2 kg. ce- 
na 6.60, 

HERBATA } 

Kat. I na odcinek Nr. 36 po 0,020 gr. — cena 
zł. 12.20 

kat. II na odcinek Nr. 50 po 0,015 gr. — cena 
zł. 9.15 

kat. IR na odemek Nr. 49 po 0,010 gr. ce- 
na zł. 6.10. 
W rozdzielniach „Witamina* w czasie ód 11 

do 23.11, b. r 


MLEKO SKONDENSOWANE 
dla dzieci od lat 6—12 
dodatek D. na odcinek Nr. 9 po 6 puszek - 
cena zł. 16.26. 
Dła dzieci do lat 6 
wieże. 
MLEKO W PROSZKU CHUDE 
dodatek D. na odcinek Nr. 10 po 0.415 kę. 
cena żł. 4.74. 
Równocześnie w tym czasie posiadacze: kart 
„C* z m-ca września, którzy nie otrzymali "ma 
sla po 0,200 kg. na odcinek Nr. 1l mogą wy- 


zostało wydane mleko 


kupić w rozdzielmiach „Witamina“ w cenie po 
zł. 11.50. 
Ceny: za lkg. mąki pszennej uł. 3:30 


za | kg. herbaty zł. 6.10 
za | kg. mleka w proszku zł. 11.38 
za l puszkę mleka skondens. zł. 2.71. 

Ceny podane są bez opakowania, a artykuły 
sprzedawane będą tylko dla zarejestrowanych i 
w podanym terminie. 

Przypominam, Że karty odzieżowe należy re- 
jestrować w rozdzielniach „Ogniwo“ razem z 
kartami zaopatrzenia na m-c grudzień 1946 r. 

korwet ikart dodatkowych un m-e gru- 
dzień „D-3“ + „D-7* 4 „D- 12* przeprowadzają 
rozdzielnie „Witamina“ kupon I i rozdzielnie 
porywać kupon Il w terminie do 16 listopa- 

a b. r: 

Włocławek, dnia 8.11.46 r. (2189) 


ZA PREZYDENTA MIASTA 
St. Kasprowicz ż 
Zastępca Nacz. Wydz. Aprow. i Haadlu 
m. Włocławka 


Uwaga? 
Polecamy 


Ksiązki 
składek członkowskich 


dla organizacji, towarzystw, 
związków i cechow 


Księgarnia Powszech mea 
Włocławek, ul. Brzeska 4 


Czytajcie 


Gazetę Kujawską 


ogłoszeń: Ogloszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 


mistracja nie odpowiada 
60 sł. 


oczi. 79. ał. 


